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Klerykali przeciw... Watykanowi
W s k a z y w a li  śm y  ju ż  n a  to, że n a jb liż sz y  

o rg a n  księdza. L u to s ła w sk ie g o  „G aze ta  W a r ­
sz a w sk a "  dość  c h ę tn ie  „ d e m a s k u je 1" obecn ie 
p o lity k ę  W a ty k a n u  

Z je j n ie d a w n y m  atak iem , n a  R zym  ze o bo­
ję tn e  z a c h o w a n ie  się  teg o ż  w obec szczu p łe j 
g a rś c i  k s ię ż y  "P o lak  ów , k tó ry c h  o rg eszo w ey  
w y szczu li p o p ro s tu  z p o zo sta łeg o  p rz y  P ru -  
sŁech G ó rn eg o  Ś lą sk a , ażeb y  k le ry k a ,In ą  lu d ­
n o ść  w ie js k ą  p o zb aw ić  re s z te k  p o lszczy zn y  
W k o śc ie le  i  te m  fo rso w n ie j p rz y  p o m o cy  b i­
s k u p a  w ro c ła w sk ie g o  g e rm a n iz o w a ć  —  z a ­
sad n icz o  z g a d z a m y  się w  zu p e łn o śc i.

P o d k re ś la l iś m y  je d n a k , iż w  to n ie  a r ty ­
k u łu  z n a ć  sp e c y a ln y  b r a k  w s to s u n k u  do 
o becnego  p a p ie ż a  o w y ch  z n a m ie n n y c h  p o d ­
ry g ó w  „ sy n o w sk ie j w ie rn o śc i" , k tó re m i p r a ­
s a  k le ry k a ln a ,  o ile  n ie  p rz e m ilc z a  ja k ie jś  
W iadom ości, k o m p ro m itu ją c e j  R zym , z w y k ła  
z a c ie ra ć  w sz e lk ie  je j o s trz e js z e  k a n ły .

K to  m ia ł  sp o so b n o ść  cz y tać  ró w n o c ześn ie  
W je d n a m  z p ism  k ra k o w sk ic h , n ie  z a a n g a ­
żo w ań  em  srpecyałnie w  k le ry k a liź m ie , o m ó ­
w ien ie  te j s a m e j s p ra w y  g w a łtó w , zw ró co ­
nych p rz e c iw k o  k s iężo m - P o la k o m  po n ie ­
m ieck ie j s tro n ie  p o d z ie lo n eg o  Ś lą sk a , m ó g ł 
się  p rz e k o n a ć  z ja k ie m i w z g lę d a m i ta m  w e ­
d le  s ta re g o  z w y c z a ju  p ra s y  b u rżu a izy jn e j 

tra k to w a n o  osobę pap ieża ... S łow em , ja k b y  
o d w ró c en ie  s to su n k ó w , d a ją c e  się  w y tłó m a - 
ćzyć, ja k  w sk a z y w a liśm y , ch y b a  ty lk o  tem , 
że k s. L u to s ła w s k i i p o s łu s z n a  m u  g ru p a  
p o lity k ó w  w  s u ta n n a c h  z o s ta ła  do  g tęb i p o d ­
ra ż n io n a  p rz ec iw  o b e c n e m u  „n ieo m y ln e ­
m u ' 1 sw o je m u  s te rn ik o w i za  jeg o  ch ęć  p o ­

w ś c ią g n ię c ia  n ieco  k s ięże j p o li ty k o m a n ii  
s p ra w ia ją c e j,  że od fio le tów  do zw y k łeg o  
p le b a n a  z b y t ochoczo  o p u s z c z a ją  „ d u sz p a ­
s te rz e "  sw o je  „ow ieczk i" , ażeb y  z d a ła  od 
h ic h  n a p a w a ć  się  sw o jem  zn a c z e n ie m  pol-i- 
ty can em .

I  w  „G azecie W a rs z a w s k ie j"  d a le j w y p o ­
m in a  s ię  R zy m o w i jeg o  n ie p rz y c h y ln o ść  w  
s to s u n k u  do  P o ls k i:

W  N r. 213 z n a jd u je m y  zn ó w  a r ty k u ł ,  z a ­
ty tu ło w a n y  „ W a ty k a ń s k a  m is y a  p o m o cy  
W yjeżdża do R osy i" .

C zy tam y  ta m  n p .:
„Skład Misyi W atykańskiej jest jednym  do­

wodem więcej tej polityki, k tóra zapoznaje 
Znaczenie k ra ju  o k u ltu rze  tak wybitnie łaciń ­
skiej i katolickiej, jakim  jest Polska na W scho­
dzie Europy. I nfie można tego wytlółmn-cizyć 
nawet brakiem  w śród k le ru  polskiego lućteti, 
nadających  Się dk> w ypełniania tego huimiaoi 
tarniego zadania. Przyczyn należy sizukać głę­
biej, a mianowicie w komcepcyi polityki świa­
towej, ja k ą  sobie postawiono i do jakiej się 
dąży.

Pol®ka jes t kato licką i w ierną Rzymowi, po- 
^aictają, tam  sobie, a  nam  trzeba teir^iz pozy­
skać cllomenty, k tórych  pewni nie jesteśm y. Ro_ 
tfUimtewiame trochę.!.' naiw nd — powiecie; sły ­
szałem je jednak z u s t  wielu księży, za jm ują­
cych w ysokie stanow iska tu  w Rzymie"...

„Jostto  więc nowe ogniwo łańcucha, którego 
°gniwia poprzednie stanow ią: akeya W atykanu 
Ma Górnymi Ś ląsku  podczas plebiscytu i b rak

jej akcyd w w ypadkach świeżej daity; polityka
W atykanu wobec unitów , etc."
Co d o  ow ej „m asyi" p o w iem y  ty le :  Offle 

ch o d z i tu. o ak c y ę  w y łą c z n ie  h u m ia n i;ta m ą -- 
to  rzeczy w iśc ie  je s t  d o ść  o so b liw em , I ż  
R zym  w y s y ła ją c  k sięży , w y b ra n y c h  ze w sz y ­
s tk ic h  n a ro d ó w  k a to lic k ic h , p o m in ą ł  k s ięży  
p o c h o d z e n ia  p o lsk ieg o ... O ile z a ś  t a  m is y a  
p ró b o w a ła b y  p o d  p ła sc z y k ie m  ra to w a n ia  
g ło d n y c h  z a jm o w a ć  s ię  i p ro p a g a n d ą ’ k a to ­
lick ą  wiśród lu d n o ś c i p ra w o s ła w n e j —  to  
m oże lep ie j, że  P o la k ó w  w  n ie j  n ie m a  i  że 
ja k ie ś  k w a s y  n a  te m  tle  p o w s ta łe , 
n ie  b ę d ą  o b c ią ż a ły  i  t a k  n ie  ysycbo- 
d z ą c y c h  z  n a p rę ż e n ia  —  s k u tk ie m  w o jo w n i­
czej po zy  n ie k tó ry c h  c z y n n ik ó w  w  M o­
sk w ie  — s to s u n k ó w  p o lsk o -ro sy jsk ic h . 
W  k a ż d y m  ra z ie  s tw ie rd z a m y  f a k t  d o ść  oso­
b liw y ; O rg a n  ks. L u to s ła w sk ie g o  w y p o w ie­
d z ia ł s ię  b y ł w c a le  o tw a rc ie  (w a r ty k u le  
p. P ie ń k o w sk ie g o )  p rz ec iw  „ p ie rw o tn e m u  
c h ry s ty a n iz m o w i" , czy li o k re so w i tw o rz e n ia  
tegoż p rzez  C h ry s tu s a  i jeg o  uczn ió w , dow o­
dząc, że w  ty m  „ tw o rze  ju d a iz m u "  zobaczyć 
m o ż n a  ty lk o  „m yśl d e s tru k c y jn ą ; ' źaprzec®e-

n*e życia , zab ic ie  go  w  k a ż d y m  zd ro w y m  
p rz e ja w ie  — śm ie rć "

„ P ie rw o tn e m u  e h ry s ty a n iz m o w i"  p rz ec iw ­
s ta w io n o  ta m  „p o e w o lu cy jn y  k a to licy zm " , 
k tó re m u  a u to r  p rz y p is u je  s n a d ź  u w o ln ie n ie  
się od  p o w y ższy ch  cech.

A le, jeże li o rg a n  teg o  ob o zu  u w a ża , iż  k a ­
to lic y zm  p o s ia d a  o b ecn ie  w ła s n ą  s a m o s ta r -  
cz a ln o ść  i m oże n ie  oglądiać się, w y p ie ra ć  
s ię  sw o ich  ju d a is ty c z n y c h  ź ró d e ł, to , z m n ie j­
s z a ją c  p o w a g ę  p o d s ta w y  p ie rw o tn e j. C h ry ­
s tu so w e j, — m u s i  te m  w ięce j d b ać  o p o sza ­
n o w a n ie  fu n d a m e n tu  b u d o w y  k a to l ic k ie j ,  

o p ie ra ją c e j  się  p rz ec ież  — n a  p a p ie s tw ie .
, Je ż e li  n ie  z a c h o w u je  i  teg o  „d e c o ru m "  — , 
to  p y ta m y , ozem  się  le g i ty m u ją  n a s i  p o li­
ty c y  k le ry k a ln i  ? G dzie je s t  ic h  o s to ja ?  S ta ­
je n k a  b e t le e m s k a ?  p a ła c e  w a ty k a ń s k ie ? ...

Czy ty lk o  ro z p ie ra  ic h  ch ęć  u c z y n ie n ia  z  
P o ls k i sw o je j d o m e n y ; ro z p o s ta rc ia  u  n o s  
sw o je j w ła d z y ?  A g d y  te m u  p la n o w i p rz e ­
s z k a d z a ją  ja k ie ś  d y re k ty w y  R zy m u , k tó ry  
się  lę k a , że z b y tn ie  ro z z u c h w a le n ie  s ię  p o l -  
ty c z n e  k le ru , m o że  w k ró tc e  dtiprow ałcM ć w  
ró ż n y c h  k r a ja c h  do  o s try c h  z  n im  s ta r ć  — 
z a c z y n a ją  w  sw o je j p ra s ie  p o d sy c a ć  n/Łesar 
d o w o len ie  z W a ty k a n u , s k w a p liw ie  w y ty ­
k a ją c  m u  — u p o ś le d z a n ie  P o lsk i.

Usankcyonowany pasek
Ł adny upom inek zawieźli posłow ie chłopscy 

swym wyborcom  n a  wsi z ostatniego posiectoe- 
n ia  Sejm u: zupełną wolność paskow an ia  bez 
obawy przed' jakąkolw iek w ładzą i  to  wolność 
indyw idualną, w yłącznie d la producentów  ro l­
nych przeznaczoną. Sytuacyę w ytw orzoną przez 
uchw alenie noweli do ustaw y o walce z lichiwą 
m ożna sioliarafc te r yz o w a  ć w następująicy spo ­
sób: p rzekupka m iejska, k tó ra  zażąda za jarzy ­
ny, nabiał; itp. cenę wyższą niiiż w ytyczną. zo­
s tan ie  pociągnięta do odpow iedzialności, zaś ®Łe>. 
dżąjca obok niej na, ta rg u  baba w iejska może za 
swój p ro d u k t zażądać ceny niewiedizieć jak  wy­
górowanej, a  m imo to żadna  władza, n ie śmie 
jej tk n ąć . Bo ochrona p ask a rstw a  w iejskiego 
obejm uje pr-odiucemtów rodnych tak że  w ty m  
w ypadku , jeżeli swoiui p roduk tam i prow adzą 
handel. f

U tw orzono więc w państw ie uprzyw ilejow aną 
grupę handlarzy , wobec k tórej praw o nadzoru  
państw o zostało usunięte. Chłopi nietytko prze- 
parli zaprow adzenie wolnego h an d lu ; n iety lko 
uchylili się od w ykonan ia  u staw y  o kon tyngen­
cie i udarem nili jej pow tórzenie, ale w d o datku  
uzyskali dla upraw ianego pmze<z sietbie wyzysku 
sankcyę prawną. A przecież owoce produkicyi 
ro ln e j, objęte bezkarnośc ią  paskow ania, obej­
m u ją  w y ł ą c z n i e  a rty k u ły  pierw szej potrzeby, 
w yłącznie środki żywności. I nic u lega w ątp li­
wości. że w chwili ogłoszenia uchw alonej w so­
botę u staw y  w dzienniku urzędow ym  ceny 
w szystkich środków pójdą w' górę, że w n as tęp ­
stw ie tego sitiamu rzeczy już nie fa la  drożyzny 
ale ogrom ne jej bałw any zaleją ludr. Ać m icb 
siką.

Egoizm „żywicieli n aro d u "  n iem a granic. Jest 
publiczną tajem nicą, że chłopi — nietylko obra­
zowo, tocz w dosłowneun togo w yrazu znaczeniu 
— śpią n a  m ark ach  że nie wiedźę co z bankno­
tam i począć wobec u tru d n ień  w nabyw aniu  
ziemni, a  m im o to jeszcze im zam alo i dążyli — 
ae skutk iem ! — dio nieograniczonego pom pow a­

nia m iast, dio jeszcze większego zubożenia urzę­
dnik,ów, rotootailków. A tłóm aczem  ijch te j w oli w 
Sejimme był poseł zaliczający się do inlteligtencya, 
p. inżyn ier Bryl!

W  piątkow ej i  sobotniej dyskusyi nad. t ą  
spraw ą w Sejm ie rząd  milcział. Nie ctuotdlziil ju ż  o 
to, że .nząjd w taj pierw szorzędnej d ła  -całej lud­
ności m iejskiej spraw ie zachował „neu tralność", 
że nie w ystąpił przeciw  nieizgodneimiu z koinisity- 
fcucyą uprzyw ilejow aniu  jednaj części ludności 
(imłnćtkióiw) n a  niekorzyść drugiej (kuipoy m iej- 
scy). Jak  m ógł jednak  rząd  milczeć, kiedy n a ­
stępstw a tej uchw ały  do tkną państw o  taeapośre- 
dnao i pośrednio w  najcięższy sposób? P rze d eś  
rząd  chyiha sobie zdaje spraw ę, że wzmożenie 
się drożyzny m usi pociągnąć za sobą now© w yv 
d a tn e  podwyższenie p łac urzędniczych; m usi 
spowodować robotników  do żądania, wyfezyscłi 
piać, k tó re  aprowadizą nową, drożyznę arty k u łó w  
przem ysł ow ych.

R ząd w idocznie nie pio-fcapattsię w syitumiciyi albo 
oo — praw dopodobni ejis&e — niel dhcial narar 
zić się potężnym  sitroinni/otwom chłopskim ; idą­
cym  ław ą m im o dzielących je różnic politycz­
nych. i  stało  się: jesteśm y bez obrony w ydani 
n a  łup  każdego chłopa i  obszarnika, k tó ry  siwe 
p roduk ta , choćby koło n ich  wcaJle n ie p racow ał 
(owoce i jagody), będzie cenił „indyw idualnie" 
tj. każdiy inaczej i każdy  wyżej.

Niewątpliw ie kupioctw o jniojsikae poszuka so­
bie odszkodow ania za ograniczenie zarobków  z 
jednej i za wyżstze ceny, k tó re  sam o będzie m u­
siało płacić, z drugiej strony . Ba, niiietylko po­
szuka, ale już zaczęło stosow ać „środk i za rad ­
cze". Zaczyna się od chow ania  tow arów  (cukier, 
teusizcize), aby z powodu rzekom ego ich b rak u  
upozorow ać wyższe żądan ia ; ludność, nie m o­
gąc bez ty ch  niezbędnych a rty k u łó w  się- obejść, 
płaci k ażd ą  cenę. i — pasiek się -zamyka, p ro d u ­
cenci ro ln i i pośrednicy miejs-cy p o d a ją  sobie 
ręoe i w© w zajem nym  uścisku  diuiszą ludzi, -któ­
rzy  żywności nie produkują" ani nią nie han-
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3§l4ą~ Ju ż  d®iś o trzym ujem y m asę listów  z \vy- 
raizaimi rozpaczy n a  to, co się już. dzieje; co. do­
piero  będzie, gdy udaw ała  sobotn ia wejdzie w 
życie i  wywrze siwój zgubny, — n a  kieszenie lu ­
dności miąjsikiej — wpływ.

Ciężkie, bardzo ciężkie są. obecnie cizasy; przy­
szłość zapow iada się jeszcze ciężej — jak ie  są 
środka ratfumlku?

if.

Zwołanie Sejmu na 18 sierpnia?
(Telefonem od k o re s p o n d e n ta  „ N a p rz d tiu “ j

Warszawa, 8 sierpnia.
W  prasie wieczornej pojawiła się wiadomość, że 

posiedzenie plenarne Sejmu zostanie zwołane na 
18 sierpnia. Podobno wniosek t a k i  m a  wyjść ze 
strony rządu ze względu n a  ogólną sytuacyę mię­
dzynarodową.

Wiadomość tę podajemy z zastrzeżeniem.
(PAT) Warszawa, 8 sierpnia. 

Prace Sejmu zostały zupełnie zakończone. Wczo; 
raj odbyła ^  ostatnia komisya wodna. Większość 
p o s łó w  w y ® h a ł a  już z Warszawy, urzędnicy kan­
celarii sejmowej wyjeżdżają na urlopy.

Sankcye francuskie przeciw Niemcom
Protest niemiecki 

Wiedeń (PAT ). „Neue fr. Presse* donosi z Ber­
lina, że rząd Rzeszy przygotowuje protest 
do państw koalicyjnych przeciw zarządzeniom 
francuskim. Na razie nie jest jeszcze ustalone, 
w jakiej formie nastąpi ten protest.

Zgoda musi nastąpić 
Paryż (A W ). Londyński korespondent „Eclair* 

donosi, że jeden z francuskich rzeczoznawców 
wysłanych na konferencyę do Londynu oświad­
czył, iż zgoda musi nastąpić. Umowa zawarta 
w  roku 1921 będzie obecnie albo za 6 tygodni 
zrewidowaną. Zerwanie jest wykluczone. Niem­
com zostanie prawdopodobnie udzielona prowizo­
ryczne moratorym.

Lloyd George grozi ustąpieniem 
Paryż (A W ). W edle doniesienia londyńskiego 

sprawozdawcy „Tems’a “ Lloyd George zdecy­
dowany jest ustąpić, jeżeli nie przyjdzie do po­
rozumienia między Anglią a Francyą w  spra­
wie reparacyjnej. W  takim razie rząd konser­
watywny obejmie misyę wyrównania różnicy 
zapatrywań między obydwoma rządami.

Niemcy grożą odwetem 
Wiedeń (A W ). „W iene Mittagszeitung* donosi 

z Berlina, że jeżeli konferencya w  Londynie 
spełznie na niczem, rząd niemiecki będzie zmu­
szony zastosować przeciw Francyi podobne środki 
represyjne, jakie rząd francuski obecnie prze­
prowadza w  stosunku do Niemiec.

Konferencya londyńska
Londyn. (A W ) Pisma d o n o szące  Belgijczycy, 

którzy pośredniczą na konferencyi jniędzy A n ­
glią i Francyą, mieli długą rozmowę z Lloydem  
Georgem i Poincarem głównie w  sprawach za­
płat wyrównawczych. Podobno stanowisko Bel­
gii różni się od zapatrywania Poincarego. Pier­
wsza konferencya trwała 2 godziny. W  czasie 
pauzy obiadowe] badali delegaci projekt przed­
łożony przez Poincarego, poczem odmówili ja­
kiegokolwiek wywiadn. Podobno widoki konfe­
rencyi nie są złe i mówi się nawet o tem, że 
kilka spraw załatwionych zostanie jeszcze dzi­
siaj. Lloyd George liczy na to, że Włosi, Bel­
gijczycy i Japończycy zwrócą uwagę Francyi 
na ciężkie skutki zerwania porozumienia Anglii 
z Francyą na wypadek, gdyby Francya prowa­
dziła dalej swoją politykę represyi. Dyplomaty­
czny współpracownik „Eveuing News* pisze, że 
propozycya Poincarego nie wyklucza możliwośei 
udzielenia moratoryum Niemcom i że wogółe 
Poincare gotów jest poczynić koncesye Lloydo­
wi Georgeowi. Poincare uważa, że możliwą jest 
rzeczą przesłanie Niemcom noty podpisanej przez 
wszystkich sprzymierzonych, albo też tylko 
przez Anglię i Francyę. Ameryka wysłała na 
konferencyę posła Harveya jako obserwatora.

Pierwszy dzień obrad 
Wiedeń. (P A T ) Wedle doniesień z Londynu, 

konferencya poniedziałkowa rozpoczęła się o g . 
11 przed południem. Na obrady przybył pierw­
szy ambasador japoński, potem przybyli przed­
stawiciele Włoch oraz Francyi. Liczna publicz­
ność oczekiwała przybycia delegatów i aklamo- 
wała ich. Pierwsze posiedzenie trwało 2 godzi­
ny, poczem nastąpiła w  południe przerwa w  ob­
radach. W  czasie przerwy badali delegaci pro- 
pozycye wysunięte przez Poincarego. Gdy dele­
gaci opuścili salę obrad, pozostali tam angielscy 
delegaci finansowi oraz Chamberlain i Evans 
i odbyli około 20 m< nutową konferencyę z Lloy­
dem Georgem. Lord Curzon nie był na posie­
dzeniu. Angielscy.; i francuscy delegaci odma­
wiają - udzielenia wyjaśnień o przebiegu posie­
dzenia.

Wrażenie z pierwszego dnia obrad 
Paryż. (P A T ) Jak donosi „Matin“ z Londynu, 

ogólne wrażenie pierwszego dnia obrad stresz­
cza się w  tem, iż Poincare potrzebuje czasu do 
przeprowadzenia swych zastrzeżeń, których się 
domaga za zgodą na przyznanie Niemcom mo 
ratoryum. Przypuszczają, że żądanie utworzenia 
granicy celnej na wschodzie zagłębia Rubry na­
potka na pewne trudności. Wysączenie z obrad  
konferencyi sprawy długów międzykoalicyjnych 

^uniemożliwiło rewizyę spłat reparacyjnycb . Per- 
tinax pis^e w „Echo de Paris“, że Lloyd Geor­
g e 'i  Szancer usiłują zyskać na czasie. Nie mieli 
oni odwagi wystąpić wprost przeciw tezie fran­
cuskiej. Zasadniczo są oni skłonni przyznać

Francyi pewne gwarancye, ale Usiłują przeszko­
dzić temu, by te gwarancye miały charakter 
sankcyi. „Cablogramme* podaje, że z wielkości 
pakunków, jakie szefowie rządów sprzymierzo­
nych zabrali ze sobą do Londynu, ̂  można wnio­
skować, iż zamierzają oni zabawić' tam przynaj­
mniej miesiąc.

Ultimatum Poincarego?
Paryż. (P A T ) Jak podaje „Echo de Paris*, gdy  

na konferencyi Poincare oświadczył, że Francya 
zastrzega sob.e swobodę działania, jeżeli jej żą­
dania nie będą uwzględnione, Lloyd George 
zwrócił się do Poincarego z zapytaniem, czy 
jego powiedzenie oznacza ultimatum. Chamber­
lain oświadczył, że kwestya la usuwa się z pod 
dyskusyi i że on sam, słuchając mowy Poinca­
rego, nie odniósł wrażenia, jakoby Poincare 
stawiał formalne ultimatum. Wreszcie zwrócił 
się do Poincarego z prośbą, aby dokładnie w y­
raził swój pogląd. Poincare wyraził na to zgodę.

Zastawy, które mają dać Niemcy
Paryż. (P A T ) Jak donosi „Matin*, Poincare 

na wczorajszem posiedzeniu zażądał jako pro­
duktywnych dowodow: zastawu z ceł, utrzyma­
nia granicy celnej na wschodzie obsadzonych, 
terytoryów z włączeniem do tego okręgu wę- 
głowo-przemysłowego zagłębia Ruhry, wreszcie 
żądał uregulowania sprawy kopalń państwo­
wych oraz sprawy udziału aliantów w  niemie­
ckich przedsiębiorstwach. Cbcemy —  powiedział 
Poincare —  pertraktować w  tych sprawach, ale 
nie opuścimy tej konferencyi bez uznania za­
sady produktywnych zastawów.

Oyskusya na pierwszych posiedzeniach
Londyn (PAT ). W  ciągu wczorajszych dwóch 

posiedzeń Poincare przedstawił sytuacyę po­
wstałą na skutek żądań Niemiec przyznania im 
moratoryum Poincare przypomniał liczne przy­
kłady uchylenia się Niemiec od wykonania trak­
tatu, jak np. w sprawie sądzenia przestępców 
wojennych, oraz w  sprawie rozbrojenia. Dalej 
zaznaczył, że sprzymierzeni zredukowali swoje 
żądania reparacyjne do minimum. Francya wie­
rzyła, iż nie będą od niej wymagane dalsze 
poświęcenia. Niemcy —  mówił Poincare —  któ­
rzy nie wypłacili dotychczas w  sposób regu­
larny należnych sum z tytułu odszkodowań, 
domagają się dziś moratoryum ua przeciąg pa­
ru lat. Kwestya długów przybrała dz ś zupełnie 
nowy charakter. Francya która sama ponosi 
ciężary odbudowy dziesięciu zniszczonych woj­
ną departamentów, w  każdej chwili może być 
wezwaną do spłlcenia swych długów zagranicy, 
podczas gdy sama nie m oże uzyskać zwrotu 
długu zaciągniętego przez Niemcy. Taki stan 
rzeczy może wywoiać, o ile trwać będzie na­
dal, poważne trudności. Francya dęmagać się 
musi wykonania przez Niemcy przyjętych zo­

bowiązań i nie działa z tego powodu bynaj­
mniej w duchu unperyalistycznym lub miłita- 
rystycznym. Nie dąży ona do rozczłonkowania 
Niemiec, pragnie jedynie uniknąć ruiny i nie 
może już bardziej ograniczyć wydatków a po­
większyć podatków. Poincare wykazaf, iż zde- 
precyonowanie waluty niemieckiej jest winą sa­
mych Niemiec, na co przytacza olbrzymie w y­
datki Niemiec na udoskonalenie marynarki han­
dlowej, kólei i dróg wodnych. Nie SDOsób aby  
Francya dłużej znosiła skutki sytuacyi, której 
Niemcy me chcą w  żaden sposób zapobiedz. 
Poincare zakończył swe wywody, domagając się 
w razie przyznania Niemcom moratoryum, aby  
zażądano od Niemiec odpowiednich gwarancyi, 
a co do tej zasady będzie nieprzejednany.

Konferencya postanowiła przekazać do roz­
patrzenia fłomisyi rzeczoznawców pod przewod­
nictwem sir Roberta rlorne ustęp expose Poin­
carego dotyczący gwarancyi. W  komisyi tej 
Francyę reprezentować będzie de Lasteyrie.

Lloyd Georga przedstawił szereg uwag wykazu­
jąc, iż uchylenie się Niemiec od wykonania przy­
jętych zobowiązań godzi w interesy wszystkich 
państw sprzymierzonych. Dalei premier angielski 
przedstawił cyfry porównawcze wydatków wojen­
nych, ponoszonych przez Francyę, Anglię i W ło­
chy. Opierając się na cyfrach obrazujących reduk- 
cyę niemieckich sił zbrojnych, oraz zniszczenie 
broni niemieckiej, dowodził, że Rzesza niemiecka 
jest mocarstwem pokonanem, wyczerpanem i bez- 
silnem. Prawdą jest —  dodał Lloyd George —  że 
Niemcy skarżą się bezustannie. Nie trzeba przyj­
mować tych skarg bez przekonania się uprzed­
niego, o ile są one uzasadnione. W  każdym razie 
trzeba znaleść odpowiednią metodę, zapewniającą 
możność uzyskania od Niemiec zapłaty.

Szancer mówił o ciężaiach, jakie ponosiły W ło­
chy, wyrażając przekonanie, że wszyscy sprzymie­
rzeni wspólnie ponosić będą skutki przyznania 
Niemcom ewentualnych ustępstw.

Stanowisko Belgii
Londyn. (PAT) Delegat Belgijski Theunis, prze­

mawiając na konferencyi oświadczył, że Niemcy 
są w możności spłacania swych zobowiązań. Niemcy 
nigdy nie poczyniły skutecznych zabiegów, by 
swą sytuacyę gospodarczą doprowadzić do równo­
wagi i dopiero pod naciskiem komisyi reparacyj­
nej zdecydowały się na pożyczkę przymusową, 
która spowodowała spadek marki niemieckiej. Je­
żeli wobec Niemiec wyczerpano wszystkie środki 
pojednawcze, to należy wywrzeć nacisk, by zmu­
sić je do spłacenia zobowiązań. Nowe moratoryum 
dla Niemiec byłoby szkodliwe dla Belgii szczegól­
nie w tym roku, gdyż spłaty tegoroczne niemie­
ckie miały być przyznane Belgii. Pozatem jednak 
i na przyszłość jest Belgia interesowana w  spła­
tach niemieckich.

Zjazd polskich posłów 
zagranicznych

Warszawa. (AW ). W  dniach najbliższych zjeż­
dżają do Warszawy: poseł polski przy kwirynale 
Zaleski, poseł przy Watykanie Skrzyński, poseł w 
Wiedniu Lasocki, poseł w Hadze Sobański, poseł 
w Londynie Wróblewski, poseł w  Moskwie Stefań­
ski, poseł w Helsingforsie Sokolnicki, oraz poseł 
w Pradze Piltz. Przyjazdy te wywołane są konie­
cznością osobistego porozumienia się ministra Na­
rutowicza z naszymi przedstawicielami przy ob­
cych rządach. Według „Kuryera Porannego* zacho­
dzi możliwość zmian na kilku placówkach zagra­
nicznych.

Min. Narutowicz nie wyjeżdża zagranica
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wiadomości

0 wyjeżdzie ministra spraw zagranicznych p. Na­
rutowicz zagranicę, nie są na razie aktualne.

OkólniK ministra sprawiedliwości
Warszawa. (AW ). Minister sprawiedliwości p. Ma­

kowski wydał okólnik do prezesów i prokuratorów 
Sądu Najwyższego oraz sądów apelacyjnych i okrę­
gowych, w  którym zaznacza, źe za najważniejsze 
swoje zadanie uważać będzie zapewnienie sędziom
1 wszystkim urzędnikom, wymiaru sprawiedliwości 
wystarczających środków utrzymania. Drugiem za­
daniem ministra jest dążenie do unifikacyi wymia­
ru sprawiedliwości, pozatem dążyć będzie do śej 
słego wykonania ustaw i szerzenia powagi prawa 
i interesów państwa.

Zerwanie rokowań polsko-czeskich
Warszawa (AW ). Narady czesko-polskie o wy­

konanie aneksów do p o r o z u m ie n > a  czesko-polskie­
go zostaty przerwane z powodu nieustępliwości 
strony czeskiej.
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SPRAWY SZKOLNE. — KACYK POWIATOWY. 
GDZIE TYTOŃ? ŻABA NOGĘ PODNOSI...

Z lękiem oczekują rodzice i młodzież szkolna 
łroipioicaęcia nowego ro k u  szkolnego. Rozmie­

szczenia bowiem izb szkolnych., szczególnie II. 
państw ow ego gimnazyum, u rąga wszelkim w a­
runkom  zdrowotności i względom pedagogicz­
nym. Główmy budynek, o  izbach ciemnych, cia­
snych, bez wychcidików nadaw ałby się na taarez" 
imą racaej lub  n a  magatzyny jakieś, ale mi© na 
uczelnię. W  tym  „w spaniałym *1 budynku  umfeisz- 
czoino sześć Mas, ciaęść zaiś !mdieiś'cir się w paaitierz® 
szkoły powszechnej, ze szkodą d la  drobnych 
dziecu, ozęść w  lokalu  un iw ersy te tu  żoilniecnskiie- 
go. Jaik w  tych  w arunkach  wyglądia karność, do­
zór pedagogiczny, ile tra c ą  ciziasiu nauczyciele, 
zmuszani w ędrow ać n a  godziny do odidiailomych 
od siebie budynków , ile tracą  uczniowie, zmu­
szeni także do w ędrów ek ma lekcye rysunków , 
robót ręcznych, i fizyki do  głównego budynku, 
każdy  rozum ie. Rodzice dópominajią się na wie­
cach o  usunięcie ty ch  anorm alnych stosunków, 
komitlet rodzicielski czyni zabiegi o rozpoczęcie 
budow y gm achu na cele szkolne — nia nazńe o 
uzyskanie choćby części budynku  m iejskiego, 

zajm owanego przez kom endy wojskowe. S ta ra ­
nia idotąd skutków  nie odniosły, a ro k  Sizikotny 
na ku rku . T ą  drogą, apelu jem y do p. k u ra to ra  
Owińsildegn i posła dna Martfca, aby  tę  p ilną sp ra ­
wę co rychlej załatw ić zechciał.

Znamy jeszcze zia czasów nieboszczki A ustryi 
p. mdlca K rupski, piowsziechn&a nielubiany tak  
praeiz ludiruoiść opodatkowaną, jiak i przez podr 
w ładnych, zapomina,. żei* nie jisit samowładnym 
panem , że m usi w ykonyw ać zarządzę nim władz, 
jeżeli chce, aby podwładni jego aa/rżą daenia w y­
konywali. On jed n ak  z zarządzeń władz kipi. Mii' 
nistflerstwo sk arb u  zarządza w d. 31 m aja  L. 3307, 
aby  ptnaca w urzędach była jednorazow ą. Zarzą­
dzeni to  pow tarza Izba skarbow a krakow ska 12 
czerw ca L. G558 z dodatkiem , aby je  ściśle p rze­
strzegano. P an  K rupski, wyżsizy ponad Izbę sk a r­
bową) i M iśterstw o, ani m yśli o wiprawiaidzeaiiiu 
jednorazow ego urzęidiowainia, a pracownikom , 
k tó rzy  zw racają  m u uw agę n a  zarządzenie groizi 

pozbawieniem służby. Czy p. K rupskiego niie 
obchodeą zarządzenia w ładz? Gzy w olno m u 
znęcać się nad praciowmafeatnii? Gzias byłby, aby 
tego k acy k a  przeniesiono gdzie n a  kresy... 
Zwraicaimy uw agę p. rad cy  Gajeiwiskeigo, j,a& p. 
Krupskii jago zarządzenia wykonuje.

B rak  ty toniu  i papierosów  sćlał się już  u  nas 
w pjófwdboiie plagą. I kiady w sąsiednich pow ia­
tach  ty to ń  zawsze nabyć możną, w  Sącizu i ca ­
łym  powiecie nabyć go można po cenach p ask a r­
sk ich  i to  za piroitiekcyą. Gdizie się ty to ń  podzfe- 
wa, niewiadom o. Mówi się głośnio*, że wkiścticiel- 
ka głównej stkładowni p. B auerow a wysyła więik- 
srae ilości w  okoliczne pow iaty  w zam ian za. m a­
sło i ja jka . Mówią, że m asam i wyiwozi się ty to ń  
ze składoiwni w Nowym i S tarym  Sącizu dio Cae- 
chosłoiwiffloyii, gdzie za  paczkę ty ton iu  p łacą  10  Iklo- 
rori czeskich a więc praw ie 1000 m arek. Mówią, 
Że pan  raidca Bai-nar zakupu je  d la  siebie ty toń  
za  kilkanaście, czy k ilkadziesiąt tysięcy miarek. 
Fomoć przesy łk i ty ton iu  przyłapano, podobnoć 
zaczęto dochodzenia... Ale m ówią też, żo diocho- 
dizenńa pozostaną baz rezu lta tu , bo p. H einar nie 
pozwoli skrzyw dzić P- Bauerowej, k tó ra 'zn o w u  
ciesizy się w zględam i p. wojew ody i dygnitarzy 
w m inisterstw ie skarbu. Możeby p. M inister sk a r­
bu  polecił w giądnąć w stosunki, jakie p an u ją  
w nowosądeckiej dyrafccyli skarbu?

Tak zw ana „narodowa p a r ty a  robotnicza11 ode­
zw ała się. U chw aliła wezwać naczelne władze 
stronnictw a, aby  pop urły Korfantego... a tem- 
sumem w ystąpiły  prziciw Naczelnikowi państwa, 
inaczej opuszczą stronnictw o. Podpisali z& onga- 
nizacyę ow ą uchw alę p. Ste.iindl, prezes i p. Ku- 
diliik, sekretarz! Śmiecił p u sty  zbiera: p. Kimdlik, 
dyeitaryusiz u rzęd u  podatkowego, zdaje się, w s ta ­
nie nietrzeźwym  zdobył się na  odw agę wyafląipić 
przeciw.... Naczelnikowi państw a! B iedny pian 
Kuidlik! żaba nogę poidnosi... Biedni ci najm niej 
uświadomieni członkowie, stróże kamioniczni, 
służące., zamiatacze ulic, k tórzy  d a ją  siię wodizić 
za nos tak im  pp. Steindilom i K udlikom  i u k ry ­
tym  za nimi 0 0 . jezuitom , czy ks. Bialtkowi. 
Niechże spełnią ową pogróżkę, niech zmiemią fir­
mę, kiedy treść  dawno zmieniona. Niech śm iało 
również nazw ą się organilzacyą żółtych, organ i- 
zacyą klerykalmą, czy też bractw em  fcoócielnem, 
sikoro w oknie lokalu w ywieszają ■oigłoszieniiie o 
„adoracyi Najświętszego S akram entu11. Niech 
jed n ak  nie u zu rp u ją  sobie, p raw a  do nazywania 
się p arty ą  robotniczą, bo robotnicy n ie  chcą

m ieć z nami nic wspólnego. Niech pozostaną w 
organizacyi zytki, biedni zamiatacze, ulic, stróże 
kamiieniczni pod kom endą ks. Bialika, Kudllifca, 
Steindla, B arana, P iątka. Robotnik uświadom io­
ny nie pójdzie na  ich .piasku, nie będzie się soli­
daryzował z uchw ałam i, występują,ccmi pośre­
dnio przeciw  Naczelnikowi państw a.

Wzburzona parafia
B ochnia, 6 sierpnia.

W  Nowym W iśniczu, ludność już od k ilk u  
tygodni cierpi, siedząc pod. gołem  niebem  dmiiem 
i nocą Strzegąc w ikarówki, a  b iskupstw u  jakoś 
nie spieszy sdę załatw iać tego za targu . Tym cza­
sem  w polu  n ie obrabia się, dzieci leniw ieją, do 
kościoła n ik t nie uczęszcza a  w zburzenie w p a ­
rafii w zrasta! OLilwy do ognia do la ł jeszcze bi­
skup  ta rn o w sk i w ydając nieszczęsne rozporzą­
dzenie, aby  przem ocą w prow adzić do w ikarów ­
ki zastępcę proboszcza ks. M otykę znienaw idzo­
nego w śród okolicznej ludności. W rzenie spotę­
gowało siiię przez o sta tn i n iefo rtunny  „w iw at11, bo- 
oto 25 czerwca po libacyi urządzonej przez go­
spodynię b. proboszcza widocznie zaanim uszo- 
w ane tow arzystw o dało k ilka  strzałów  w stro n ę  
w ikarów ki, co m ogło spowodować n iejedną k a ­
tastro fę  ludziką. Gdy w ysiano po łicyan ta  celem  
in terw eniow ania, to  s tróż  betzipieicizeńswa publi­
cznego interweniował... aż do rama, natom iast 
gdy przy jechał fó tog raf-am ato r d la  dokonan ia 
zidijęcia z tego niezwykłego widowiska, wówczas 
policya m u zabran ia ła . W ogóle sto su n k i poli­
cyjne w e W iśniczu pozostaw iają w iele do ży­
czenia, 'gdyż zam iast pilnow ać Sklepów często 
Okradanych, tam te jsza  w ładza policyjna nad to  
szczerze i o fiarn ie  zajm uje się zatargiem  irnię- 
day biiskupistwem a  w ikarym . Chociaż ludność 
spokojnie znosi m ęki i cierpliw ie oczekuje ro ­
zum nego rozstrzygnięcia spraw y, jed n ak  w ładze 
duchow ne jakoś obojętnie i  niekonieczni a po 
chrześcijańsku n a  ten  za ta rg  zap a tru ją  się. Do 
teigo stopn ia  biskupsw o n ie  Uczy się z n a s tro ­
jem  parafian , że w asystiencyi poiicyi i  pad  gro­
źbą bagnetów  w prow adza znienawidzonego ks. 
Motykę. Ten n ietak tow ny  i wręcz niebezipieoz- 
ny  k ro k  mieli meoficyalniie potępić — (oficyal- 
nie czynić im  tego nie wolno) okoliczni probo­
szczowie. Wsizak n au k a  Chrystusowa, pow iada: 
„Idźcie i  nauczajcie11, ale nie z bagnetam i. To 
nieco faiaaywio i n ieroztropne przedsięw zięcie 
w inien b iskup tarnow ak i wziąć pod rozw agę i 
w ydać siumiśenną docyzyę. Wogóile spraw a izatar- 
gu auipełnią dojrzała do zlikwidowania, do  zała­
tw ien ia  zgodnego k u  zadow oleniu  paraftian i 
skończeniu te j gorszącej sceny. Aby dać n ie­
zbite dowody o szczegółach z życia proboszcze 
ks. Sękowskiego przytaczam y nadesłany  nam 
list, sąsiadki, parafiank i i uczeniey proboszcza, 
k tó ra  już od dw udziestu  la t w Nowym W iśni­
czu nie przebywa.

„Ks. Sękowski nie był kaznodzieją i  oprócz 
wymyślam n a  PPS, k tó re  m u płynęły z u s t 
w a r  tik ą  stiruigą, często miu brakow ało tem atu , 
w tedy chrzojkał i chrząkał na kazalnicy i często 
używ ał w tedy w yrazu  „m ąż i żona to  jedno 
ciało11. Będąc dzieckiem  nie m ogłam  pojąć jak 
dw a „obce ciała11, m ogą tw orzyć „jedno ciało". 
W szystkie obowiązki re lig ijne w ykonyw ał n a d ­
zwyczaj gorliwie lecz bez uczucia  i  duszy jak  
au tom at. Nic dziwnego — z pow ołania nie był 
księdzem  lecz kupcem, i przem ysłowcom .

Był nadzw yczaj dum nym ,' a  cześć m iał tylko 
dlla kap ita łu , gardząc w szystk im i ubogim i p a ra ­

fianam i. P rzedstaw iciel idei C hrystusow ej a 
wróg najw iększy te j idei, wzbudził niechęć i od­
razę, albowiem n a u k a  sprzeciw iała się czynom 
— co w ytw arzało obłudę.

Ksiądz Stejałowsiki nie cierpiał go — często 
m u publicznie w ytykaj jego zachłanność i zdzier 
sitwo. 30 la t tem u  księdza w ikarego W cisłę ró­
wnież ludność n ie chc ia ła  puścić n a  przenie­
sienie, jcźdizili do b iskupa, n ic n ie pomogło, n ad ­
zwyczaj zazdrosny o popularność sw ych w ika­
rych , zaraz się s ta ra ł 0 ich przeniesienie. K ilka 
razy  u  b iskupa były skarg i n a  niego, jednakże 
bezskutecznie.

Dochodzi 20 la t gdy nauez. N. objęła posadę 
w Leksandrow ej — w tedy  szeptano po cichu, żc 
to  jes t jego córka. W szystkie dizśooi w sokole 
przed  n im  drżały . D la nauczycielstw a był wy­
rocznią, inspek to r n aw e t m usiał go w wielu 
w ypadkach słuchać. Jakżeż się tam  m ogły roz­
w ijać m yśli postępowe? Boga przedstaw iał dzie­
ciom nie jako  dobrotliwego Ojca w ybacza jąc>go 
ale jako  k a ta , k tó ry  za bądź co karze ogniem  
piekielnym  i czyścowym.

Bóg-kat przedstaw iony pnzez niego był m i w 
dzieciństw ie s tra sz n ą  zm orą. Później zm ądrza­

łam , gdy wysrałam z pod jego nauk . M ając Iart 
1 1 , nie um ia łam  m u odpowiedzieć ta jem nic  ró- 
żańew ych — (wszelki© różańce i koronki już 
w tedy uw ażałam  za tam ę rozw ijających m yśli 
i bezm yślne klekotanie) w tedy dostałam  w  łapy 
trzc iną  i złą notę.

W in;? i błędy popełniane za m io d u . u k a ra ły  
go n*a starość  — a  legenda o „pysznych an io­
łach" sp raw dziła  się n a  nim . Cios m oralny  d la  
niego jes t straszny . A więc jest sprawiodliwiość 
n a  świecie!11

W  końcu  podajem y następu jące  sprostow anie 
nam  nadesłane: Oszczerstwa rzucone n a  ■wika­
rego ks. F aro n a  a  podane w niektórych p i­
sm ach k rakow sk ich  zostały podpisane przez 
Idllku p ara fian  dzięki przem ocy użytej mald n im i 
pracz proboszcza k s . Sękowskiego, d latego  te  
k łam stw a odw ołujem y a  ks. F a ro n a  jaikoteż ca łą  
parafię  przepraszam y. N astępu ją  podpisy.

Sprawy partyjne
Okręgowa Konfereneya PPS  w Białej, Stoso­

wnie do uchw ały  Rady Naczelnej PPS. z dnia 
29 lipca, Okręgowy Kom itet PPS. w Białej zwo­
łu je  n a  niedzielę 13 sierpnia VII okręgową kom" 
ferencyę PPS. w Białej dlo sali Pow. Tow arzyst­
wa Zaliczkowego, plac W olności 2, na gotMnę 9 
rano. *

P orządek dzienny:
1) W ybór prezydyum ;
2) Odczytanie i zatwierdzenie pro tokółu  z bfeft 

konferencyi.
3) Sprawozdanie Sekretary.atiu i O, K. R a;
4) Spraw y wyborów;
5) Różne.
Konferencyi b iorą udział z głosem decydu ją­

cym według .statu tu  P PS  delegaci z posajczegól- 
nych Komitetów m iejscowych i powia/liowycłrPBS, 
w s to su n k u  1  delegat na 50 członków, ponad  
50 członków 2 delegatów, niżej 50 członków 1 d e ­
legat oraz z głosom doradczym  zaproszeni g a ­
ście przez OKR.

Delegaci wybrani przez członków <partyft Mai 
specyolnych zebraniach, w inni się zaopatrzyć w: 
m andaty, n a  podstawie k tórych  wydane im zo­
stań ą, lcgiitymaeyę w stępu  na Kom ferencyę,

W  Konferencyi wezmą udział przieldstawicłete 
GKW PPS, Okręgowego K om itetu P PS  w Kula­
kowie i OKR w Cieszynie.

Ze względu na niezmiernie w ażne sp raw y  bę­
dące n a  porządku  daferanym i na zbliżające się w y­
bory, zwracam y się do  w szystkich miejscowych 
i powiatow ych Komitatów PPS., ażeby w myśl 
s ta tu tu  i powyższych w skazów ek obesłali Kon- 
feiremcyę należycie.

J. Papla, w z. sakr. Fr, Góralik, prze w.

Składki
Płaszowska fabryka cegieł złożyła przez tow. 

Jana Przybyłę 3.000 mk w Związku rob. stow, 
spółdz. „Proletaryat“ dla Tow. przyjaciół dzieci 
w Krakowie.

Rada Nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczko­
wego w Białej

zwołuje na dzień 18 sierpnia 1922 r.

II M i m  Sita Walne ZnaHe
członków Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego 
w Białej do sali w domu własnym pl. Wolności 2 

z porządkiem dziennym:
1) Odczytanie i zatwierdzenie protokołu z ostat­

niego Walnego Zgromadzenia,
2) Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachun­

ków za rok 1921,
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnio­

skiem na udzielenie dyrekcyi absolutoryum,
4) Rozdział zysku,
5) Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej 

(3 członków),
6) Wybór członków komisyi rewizyjnej,
7) Różne.
Prawo brania udziału na Walnem Zgromadzeniu 

przysługuje tylko tym członkom, którzy wpłacili 
pełny udział w kwocie 1000 — Mk do końca 
grudnia 1921, oraz ci, którzy po tym czasie zo­
stali na nowo przyjęci przez dyrekcyę.

Za Radę Nadzorczą:
Sylwester Dziki m. p. Władysław Strzałkowski m. p.

sekretarz, przewodniczący.



Kraków, 9 sierpnia. 
Po ©djeźdsSe Naczolnika Państwa
W  poniedziałek Naczelnik państwa w  towa­

rzystwie wojewody Gałeckiego i otoczenia udał 
się do Morskiego Oka, gdzie przepędzi! kilka 
godzin. O godz. 8 wieczorem powrócił do Kra 
kowa, poczem podejmował w salonach woje­
wództwa profesorów uniwersytetu Jagieli. z wy­
działu prawa. Naczelnik państwa wyjechał 
z gmachu województwa wczoraj o godz. 9 rano. 
Przed gmachem zgromadziła się wojskowość 
z generalicyą i ustawiła się kompania honoro­
wa. Gdy Naczelnik państwa opuszczał gmach, 
orkiestra wojskowa odegrała hymn państwowy 
a licznie zebrana publiczność oraz robotnicy 
pracujący przy budowie P. K. K. P. zgotowali 
owacye. Po przejściu przed frontem kompanii 
honorowej Naczelnik wsiadł do samochodu i po­
jechał ku rogatce warszawskiej.

W  Węgrzcach Da granicy województwa kra­
kowskiego oczekiwał Naczelnika państwa woje­
woda Gałecki w towarzystwie siarosty Baia, 
prezesa Rady powiatowej d-ra Skrzyńskiego, 
nadto generałowie: Osiński i Minkiewicz. Przed 
wzniesioną bramą tryumfalną zgromadzili się 
licznie włościanie w strojach ludowych, naczel­
nicy gmin, kilkunastu b. legionistów z okolicy, 
straż pożarna i dziatwa szkolna z nauczyciel­
stwem. Nadjeżdżający samochód poprzedzała 
banderja włościańska na koniach. Gdy przed 
bramą tryumfalną wysiadł z samochodu Naczel­
nik państwa, wójt Choiewicki imieniem zgro­
madzonych włościan przemówił w  serdecznych 
słowach do Naczelnika, który następnie spędził 
pewien czas w  domu p. Cholewickiego. W  chwili 
odjazdu, Naczelnik państwa zwrócił się do w o ­
jewody Gałeckiego z prośbą o wyrażenie ser­
decznego podziękowania mieszkańcom miasta 
Krakowa i powiatu za tak miłe i gorące przy­
jęcie. W śród okrzyków: Niech żyje! udał się 
Naczelnik państwa w  dalszą drogę pod Mie­
chów, skąd odjechał pociągiem do Warszawy. 

* • ♦
Zarząd Koła Związku inwalidów w Krakowie 

przesyła nam, odnośnie do sprawozdania z po­
bytu Naczelnika państwa w Krakowie, że w  nie­
dzielę popoł. Naczelnik państwa po meczu udał 
się na festyn urządzony przez Koło Związku 
inwalidów w  parku Jordana, który to festyn 
urządzony był pod protektoratem Naczelnika 
państwa. Do wprowadzonego do specyalnego 
namiotu Naczelnika przemówiła 10 letuia Aniela 
Pałasińska, wręczając bukiet.

Głodówka tow. Bednarczyka
Drobną, awamt urę na  zgr om adził tu en clccki ern 

rotzidimu/chali endecy krakow scy do rozmiarów 
„zam achu" n a  p raw a  wolnościowe. Z  iunkcyo- 
n a ry u sza  p a rty i endeckiej p. R ym ara, k tó ry  roz­
począł w- sposób wysoce n ietak tow ny  aw an tu rę , 
chcą  endecy tan im  kosztem, zrobić „bohatera", 
a  p. Ryimar, k tó ry  pragnie w ten  sposób u toro­
w ać sobie k an d y d a tu rę  z Krakow a, postara! się 
n aw e t o św iadectw o ciężkiego uszkodzeni a  cia­
ła, aby swą. k lęsk ę  polityczną, n a  gruncie k ra - 
fcowskiro pom ścić n a  socyalistach przy  pom ocy 
rządu . Robiono doniesienia n a  praw o i lewo i 
wreszcie aresztow ano tow. B ednarczyka, czło­
w ieka niew innego w  te j spraw ie. Endecki pro- 
faurator ta k  a*oEkazał! M in istra  spraw iedliw o­
ści. fałszywie inform ow ano, że lekarze sądowi 
stw ierdzili ciężkie uszkodzenie ciała, choć ta ­
kiego urzędowego stw ierdzenia niem a w ogóle w 
aktach. Podobno jak iś lekarz party jny  p. Ryma­
ra  m iał w ystaw ić św iadectw o m dłe i niejasne.

I oto rzecz n iesłychana — n a  podstaw ie t a ­
kich drobnych faktów  za zw ykłą aw an tu rę  are­
sztuje się obyw ateli i trzym a się w areszcie śled­
czym. Tow. B ednarczyka m im o p ro testu  poleco­
no osadzić w ccii z najgorszym i zbrodniarzam i. 
Ten fak t i prześladow anie w ładz zm usiły tow. 
B ednarczyka do głodówki. Od p ią tk u  tow. B ed­
narczyk nic p rzy jm uje  pożywienia.

W ładze sądowe o ty le  zain teresow ały  się sp ra­
wą, że Izba ra d n a  odrzuciła sprzeciw tow. Be­
dnarczyka przeciw aresztowi śledczem u z oba­
wy matactwa, aby nic wpływał n a  świadków. 
Ponieważ śledztwo w obecnych w a ru n k ach  trw a  
k ilka  tygodni, tow. B ednarczyk m usi pozostać 
w  areszcie.

P roces odsłoni ciekawe falcta tow arzyszące 
aresztow aniu  tow. B ednarczyka i  zachow arau 
się władz w tej sprawie. N iew ątpliw ie jednak  
endecy z parag rafam i i bez p a rag ra fu  n a  tym  
procesie w y jd ą  gorzej aniżeli p. R ym ar n a  w a­
łach.

Towarzysze! O rganizacya k rakow ska wezwie 
W as w najbliższym  czasie do w ałki przeciw  ła j­
dackim zakusom  raakcył. wraec5w  prześlado­
waniom politycznym  w F.*akcwi« i dlatego  bądź­
cie do walki tej przygotowani.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się, że w o ­
bec zmiany stosunków w  więzieniu ua lepsze 
tow. Bednarczyk zaprzestał wczoraj twe wtorek) 
głodować.

Kamunikat o stanie pogody, wydany we wto­
rek 8 sierpnia o 7'40 wieczór, według danych 
państwowego instytutu meteorologicznego w W ar­
szawie. Stan atmosfery: W  dniu dzisiejszym nie 
zaszła żadna zasadnicza zmiana w rozkładzie ci­
śnienia. Wyż barometryczny utrzymywał się w dal­
szym ciągu nad Europą południowo-wschodnia., niż 
zaś ogarniał Anglię. Wskutek tego na całym pra­
wie kontynencie było dość pogodnie i ciepło przy 
słabych wiatrach lokalnych. Temperatury w  kraju 
wahały się w granicach od 23° (Poznań) do 27° 
(Pińsk).

Prognoza na środę: Najpierw jeszcze pogodnie 
i ciepło, później pogorszenie się stanu pogody.

(k) Wynik egzaminów wstępnych da szkół śre­
dnich. Na podstawie dat statystycznych, zebranych 
ze wszystkich dyrekcyj szkół średnich w Krako­
wie, Rada szkolna miejska komunikuje, że na rok 
szkolny 1922/23, zgłosiło się w czerwcu do egza­
minu wstępnego z krakowskich szkół powszech­
nych ogółem 590 uczniów. Z liczby tej nie zdało 
egzaminu wstępnego tylko 57 uczniów t. j. 9 pro­
cent Wynik ten, jak widzimy, przedstawia się bar­
dzo pomyślnie i świadczy dodatnio o przygotowa­
niu młodzieży tutejszych szkół powszechnych do 
szkół średnich.

(k) Z targu. Na wczorajszy targ dowieziono du­
żo jabłek, gruszek i śliwek. Jeszcze koło godziny 
12 w południe można było na rynku spotkać całe 
szeregi przekupni z koszami niewysprzedanycb o- 
woców. Za 1 kg. gruszek (muszkatki) żądano 300 
mk, jabłek (papierówek) 200 mb, śliw białych 500 
do 600 mk, czarnych 600 mk. Wiśnie sprzedawa­
no po 800 mk za 1 kg., borówki po 150 mk za 
1 litr. Ceny nabiału oprócz jaj, które sprzedawano 
po 40 — 45 mk za sztukę nie uległy zmianie.

Opera w Miejskim Teatrze im. J. Słowackiego. 
Dziś we środę opera Verdiego „TraviaŁa“, w któ­
rej wystąpią gościnnie p. Drabik, tenor opery 
poznańskiej, w roli Alfreda i p. Palewicz, ba­
ryton, w partyi Gennouta. Partyę Vioielty od­
śpiewa p. Jefimcewa, zaś Florą będzie p. Zbi- 
gniewiczówna. Jutro we czwartek opera Bizeta 
„Carmen4, z p. Wolską Sobańską w roii tytuło­
wej i p. Palewiczem jako Escamiłlem.

Operetka przy ui. Rajskiej. Dziś powtórzenie 
arcyzabawnego „Karawaniarza*. Operetka „Mi­
łość* zyskuje coraz więcej zwolenników. Od 
piątku występy Hanki Ordon z nowym progra­
mem.

Teatr art..literacki w Bagateli. Teatr Bagatela 
gości w tej chwili kilka wybitnych sił artysty- 
stycznego świaia warszawskiego. Dzięki przed­
siębiorczości i pomysłowości kierownictwa osią­
gnięto szereg atrakeyi, Między innymi wyróż­
niają się pp. Macherska, Faliszewska, Kosińska, 
Eiyvonne, Jastrzębiec, Kuucewicz, Szczerbiec- 
Macberski, Michałowski s Robert cieszą się wiel- 
kiem wzięciem publiczności.

Związek artystów scen polskich komunikuje: 
Zgodnie z uchwałą IV wainego zjazdu Związku 
artystów scen polskich począwszy od 1 Iipca br. 
wszystkie osoby, pragnące wstąpić do teatru, 
podlegają egzaminowi kwalifikacyjnemu komisyi 
egzaminacyjnej naczelnej rady artystycznej nie­
zależnie od tego, czy ukończyły szkoły drama­
tyczne czy też kształciły się w  zawodzie sceni­
cznym prywatnie. Pierwsza sesya komisyi egza­
minacyjnej w  Krakowie odbędzie się we czwar­
tek 10 sierpnia w  teatrze im. Słowackiego dla 
aspirantów dramatu o godz. 10 rano, dla aspi­
rantów opery i operetki o godz. 4 po południu. 
Przed egzaminem należy złożyć deklaracyę pod­
pisaną przez dwóch członków ZASP, dwie fo­
tografie, metrykę urodzenia, odpis dyplomu 
o ukończeniu szkoły dramatycznej oraz 2000 mk 
wpisowego. Wszelkich informacyj udziela se­
kretarz Zarządu głównego ZA SP  W . Jastrzębiec 
(hotel Saski nr 60 od g. 3— 4).

Zawody w piłkę nożną między Jutrzenką a dru­
żyną węgierską „Mafc“ odbędzie się 10 b. ni. 
o godz. 5 popoł. na boisku Cracovij.

W e wtorek 15 b. m. rozegra Cracovia match 
footbaliowy ze Słavią z Koszyc. Slavia koszycka 
jest reprezentacyjną drużyną i złożona jest 
z najlepszych graczy Słowacy i. Koszyce mają 
u publiczności krakowskiej dobre i zasłużone 
imię. Pamiętne są spolkauta więgierskiego klu­
bu koszyckiego z Cracovią, które stanowiły 
zawsze jedne z najbardziej emocjonujących walk

sezonu Slavia naw iązuje do św ietnej tradycyi, 
gdyż gracze wchodzący w skład jej drużyny 
byli czynni do niedaw na w węgierskich i czes­
kich drużynach . R ezultaty  osiągnięte przez Sia- 
vię w roku  bieżącym  każą przypuszczać, że 
spotkanie będzie niem niej in teresu jące jak  
ubiegłe.

Nieludzki czyn kamiemezniczkl. W sobotę 29 
Iipca zaszedł fakt godny napiętnow ania. N iejaka 
p, S trublow a, zam ieszkała przy ul. Racławickiej 
1. 215, właścicielka tegoż dom u, w yrzuciła loka­
torkę n a  b ruk  na  podstaw ie podobno praw om o­
cnego wypowiedzenia. A le n iesłychane jest, aby  
ciężko chorą kobietę w yrzucano lab  kazano le ­
żeć w kom órce. W ładze kom petentne w inny za ­
jąć się tą  sp raw a, aby  b iedaczka z powodu nie- 
ludzkości w łaścicielki dom u nie ginęła w takich  
strasznych  w arunkach. To zajście odsłan ia p ra ­
wdziwe oblicze kam i enicznikćw  w obec lokato­
rów.

(k) Podpalenie. Do policyi krakowskiej doniesio­
no z Łapanowa, że onegdaj wybuchł wielki pożar 
zabudowań Katarzyny Łaski. Spaliła się doszczę­
tnie chata, oraz stajnia z krową i jałówką. Szkoda 
przekracza milion marek. Ogień podłożono.

(k) Kradzież skór. Na szkodę firmy Nebenzahl 
i Mandelbaum przy ul. Mostowej 1. 6 skradziono 
zwój skóry, wartości 400.000 mk. Policya wyśle­
dziła i aresztowała sprawcę kradzieży w osobie 
Jana Daty, 1. 54, od którego odebrano część skra­
dzionego towaru i zwrócono poszkodowanym.

„Dygfeeł" w kopercie. Onegdaj doniosła do poK- 
cyi krakowskiej Tekla Jasińska, wieśniaczka, że 
gdy przybyła do Krakowa celem wymiany 140 
franków i 2000 rak niem., przyczepił się do niej 
jakiś nieznany jej osobnik w Rynku Gł., oferując 
korzystną wymianę walut. Gdy Jasińska przystała 
na to, zaprowadził ją ów osobnik na ul. Szewską 
i tu zażądał wręczenia mu tych banknotów .1 Ja­
sińska w dobrej wierze wręczyła mu banknoty, 
zaś przygodny weltslarz dał jej na zastaw, nim 
wróci ze zmienionymi pieniądzmi, zalepioną wiel­
ką kopertę, w której się miały rzekomo znajdo­
wać zalepione papiery wartościowe. Gdy wekslarz 
po oddaleniu się więcej nie wrócił, wieśniaczka 
otworzyła kopertę i przekonała się, że wewnątrz 
zamiast papierów wartościowych znajdował się e- 
gzemplarz pisma humorystycznego „Dyabeł*. Oszust 
jest izraelitą, mogącym mieć łat około 25, brune­
tem. Podobne oszustwa zdarzyły się w ostatnich 
czasach już kilkakrotnie. Widocznie ów oszust p a ­
suje dalej bezkarnie na ulicach Krakowa.

— O O O —
Z POLSKI

0 ias uchodźców górnośląskich. Dnia 7 bm. od­
było się w Bytomiu posiedzenie mieszanej .omi- 
syi dla repatryacyi uchodźców górnośląskich. Ko­
misya składa się z przedstawicieli związków za­
wodowych, organizacyi prawnych i Czerwonego 
Krzyża. Przyczynia się ona w wydatnym stopniu 
do złagodzenia doli uchodźców.

Redukcja psrsonału kolejowego we Lwowie. „G a ­
zeta Poranna" podaje, że redukeya personelu w  ob­
rębie lwowskiej dyrekcyi kolejowej jest już prawie 
na ukończeniu. W  czasie od 1 listopada 1921 
zwolniono około 200 kobiet, zaś w czasie od 1 
stycznia br. spensyonowaao około 200 pracowni­
ków. Dalej przydzielono wielu kolejarzy do dy­
rekcyi gdańskiej, poznańskiej i katowickiej. Skut­
kiem ostatnich przydziałów powstał brak pracow­
ników pewnych kategoryi, dla usunięcia którego 
będzie otwarty z dniom 15 września kurs aspiran­
tów kolejowych wszystkich trzech dykasteryj.

Nie będzie strajku bankowców. Dzienniki lwow­
skie donoszą, że groźba wybuchu strejku urzędni­
ków bankowych została zażegnaną. Wszystkie in- 
stylucye finansowe z wyjątkiem jednej przyjęły 
żądania pracowników.

Porządki w piekarniach. Z Oświęcimia piszą 
nam : Już od łat porządki tutejsze są przedmiotem 
ciągłych skarg i zażaleń ze strony organizacyi ro­
botniczej, a zaniedbywane stale przez władze, wy­
hodowały kwiatki tego rodzaju, jakie podajemy tu, 
a które stanowią „chlubę" starostwa tamtejszego, 
a specyalnie referenta dla spraw przemysłowych. 
Istnieje piekarnia Antoniego Cieślawskiego w Brze­
szczach, której niechlujstwo wzięło chyba rekord 
w całej Polsce. W piekarni tej zaprowadzono po 
długich i mozolnych wałkach i karach sądowych 
pewne prymitywne porządki, które jednak rychło 
poszły w zapomnienie. Pan Cieślawski gotuje co 
poniedziałek w kotle brudne koszule i majtki, 
a potem w tym samym kotie gotuje się woda na 
chieb. Niedawno zmuszony był p. Cieślawski za­
kupić dla piekarni swej kilka spluwaczek. Uży­
wano ich przez jakiś czas jako spluwaczek, a po­
tem rozmyślił się p. Cieślawski i obecnie używa 
tych spluwaczek do strychowania chłeba i do na­
bierania wody z kotła. Najwyższy czas, aby wła-
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dże zamknęły raz to gniazdo brudu i nieehluj- 
wa, a górnicy mogliby pouczyć takiego pana o po­
trzebie czystości przez wstrzymanie się od zaku­
pywania tam pieczywa, póki organizacya robotni­
ków piekarskich nie ogłosi w pismach, że p. C. 
zrzekł się swych brudnych przyzwyczajeń i wpro­
wadził do swej piekarni wymogi hygieny.

Zagadkowe sprawy. T urystę  po Podkarpaciu 
u d erza  niezwykła w obecnych czasach obecność 
całych g ru p  in ternow anych żołnierzy z arm ii Pe- 
tlu ry , cszy Bałachowicza w zdłuż pogranicza ,Cae- 
cho‘Słowacyi. Nie wchodzimy w spraw y polity­
czne, nie chcemy osądzać, czy włóczenie się ró ­
żnych  oddziałów roboczych z wyższymi oficera­
mi na czele w pogranicznych pasach  jes t w ska­
zane ozy nie, poruszam y jednak  sprawę tych 
g ru p  roboczych, w związku z w alką etocmctmiczinią 
polsk ich  robotników. W ta r la k u  spółki żywiec­
k iej w M uszynie p racu je  kilku ow ych in ternow a­
nych, sprow adzonych i trzym anych w  rezerwie 
n a  w ypadek walki robotników  z właścicielami- • 
W  Rytrze, w ta rta k u  lir. Stadnickiego naczelne 
stanow iska zajmują, obcokrajow cy i oficer aa*mii 
u k ra ińsk ie j p. Bolszaków jest kierow nikiem  ta r ­
tak u . U sunięto placow ego Polaka i oddano tę 
pfocę niejakiem u Roijiiańskeimu . Przedisiębior- 
s tw o  zrębów w lasach Rytersksęh odidlano pod'* 
pułkow nikow i Łapkiewowd, u suw ając d ługo le t­
niego przedsiębiorcę Ogórka. W Przysietnicy m a 
rów nież w piraedsięhiorstwie zręby jak iś  oficer 
u k ra ińsk i. Robotnik polski ze zdumieniem patrzy  
na te  stosunki. Z goryczą wspomina, że w n ie­
woli p racow ał pod batom m oskala, tu , u  siebie 
w Polsce znowu, stoa nad  nim m oskal czy U kra­
iniec jak o  jego w ładca. B atem  już nie grozi, ale 
grozi, sprowadzi do Pól ski żonę i dzi eci, obejmie 
całe przedsiębiorstw o drzew ne i n ie da drzewa 
ani spółkom , ani związkom, tyliko sam h an d lo ­
wać będzie. W yzyskuje też robo tn ika  przy przy­
dzielaniu aprowizacjo, oszukuje tm wadia® i na. 
cenie. Boli robotników  polskich to, że najcięższe 
p race  robotn ik  polski w ykonuje, a obcokrajo 
wiec jes t jego do radcą; boli, że wieilu robo tn i­
ków po lsk ich  chodzi bez pracy, bo mu ją  zabrał 
Ukrainiec, czy m oskal; boli i to, że grozi się ro ­
botnikow i polskiem u, skoro się upom ina o  pod- 

. wyższenie zarobku, że się go z pracy usunie, bo 
je s t dość m oskali, k tórzy  go zastąpią. Gzy wiedzą, 
o  ty ch  sto sunkach  władze ? Czy właściciele la ­
sów i tartakówg ponoć patryoci, więcej cenią 
obcokrajowców , może wrogów ukry tych , aniżeli 
polskiego robotnika? Zagadkowe to spraw y.

Płace w drukarniach nóazkich. W  sprawie zli­
kwidowania zatargu w  przemyśle graficznym  
podaje „Głos Polski * biiższe dane co do przy- 
sz.ych płac pracowników drukarskich. Minimum 
płacy tygodniowej wynosić będzie 29.260 mkp., 
w  drukarniach gazetowych płaca będzie wyno­
sić około 170 000 mkp. miesięcznie. Płaca me- 
trampaża około 280.000 mkp., płaca maszyni­
stów 210 000 mkp. miesięcznie. W  zakładach 
graticznycn akcydensowych maszyniści będą 
pobierać do 820 000 mkp. miesięcznie.

0 aresztowanym w Warszawie szpiegu bolszewi­
ckim Fitimonowie podają pisma następujące szcze­
góły: Dochodzenia w  sprawie aresztowanego za 
uprawianie szpiegostwa dyplomaty sowieckiego A- 
leksandra Filimonowa wykazały, iż ten dygnitarz 
bolszewicki od rokdl już stał na czeie akcyi szpie­
gowskiej w Polsce. Działalność swą skoncentrował 
w  hotelu „Royal“, djkąd z uwagi Ha eksteryto- 
ryalność siedziby dyplomatycznej polieva me miała 
wstępu. Tam schodzili się szpiedzy, przynosili ma- 
teryiy, otrzymywali instiukcye. Z przesłaniem do 
Rosyi wiadomości szpiegowskich Filimonow, jako 
dyplomata, oczywiście nie miał wielkich trudności. 
Dyplomata-szpieg rozpoczął swą akcyę pod firmą 
przedstawiciela Wiangla. W  tej roli dotarł do by­
łych oficerów wranglowskich, którzy chętnie od­
dawali mu się na usługi. Od pół roku kierował 
on centralą szpiegowską w  Polsce. Śledzony był 
dawno i dopiero przypadek zrządził —  zapomniał 
paszportu dyplomatycznego —  że mógł zostać u- 
jęty. Misya sowiecka natychmiast po aresztowaniu 
Filimonowa przedstawiła policyi polskiej zapomnia­
ny paszport dyplomatyczny. Władze polskie zażą­
dały pisemnego stwierdzenia identyczności. Ostto- 
żni dyplomaci sowieccy nie zgodzili się jednak na 
ten akt ofieyalnego przyznania się, iż dyplomata 
ich jest notorycznym szpiegiem. Wobec tego Fili­
monow przesiaduje na Pawiaku.

Bandyta zabity przez pglicyanta. Dnia 2 bm. zja­
wił się w komisaryacie policyi w Nowym Sączu 
Jan Sadłoń z Miłkowy i doniósł, że skradziono mu 
ze stajni woła wartości 150.000 mk. Wysłany na 
poszukiwania za złodziejem funkeyonaryusz poli­
cyi, dowiedział się, że tego samego dnia jakiś nie­
znany osobnik oferował tamtejszemu rzeźnikowi 
Gitiolerowi wołu na sprzedaż i nadmienił, że wół 
znajduje się na granicy gmin Wielopole i Wielo­
głowy. Wobec tego na wskazane miejsce udał się

posterunkowy Pietrzyk wraz z poszkodowanym i 
tu napotkali na rosiego mężczyznę, który podczas 
aresztowania stawiał opór i rzucił się na żołnie­
rza policyjnego. Ten w obronie życia strzelił z ka­
rabinu i położył trupem owego osobnika. Obok 
stał przywiązany do drzewa skradziony wół. Iden­
tyczności zabitego złodzieja dotychczas nie stwier­
dzono; wszelkie poszlaki jednak wskazują, że był 
nim poszukiwany bandyta Onufry Glinicki, 
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Międzynarodowy kongres stenografów. W  Dreź­
nie otwarto obrady X il międzynarodowego kon­
gresu "stenografów, przy udziale 267 delegatów. 
W  źjeździe uczestniczą delegaci Francyi, Szwaj- 
caryi, Polski, Czechosłowacyi, Jugosławii, Włoch, 
Rumunii, Szwecyi, Norwegii, Danii, Węgier, 
Bułgaryi.

Tajfun w okolicy miasta Swatau przyprawić 
miał o śmierć przeszło 10.000 ludzi.

— ooo—,
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Opera w  teatrze im, J. Słowackiego 
Środa: „Traviata“.
Czwartek: „Carmen*.

T e a tr  „B agate la*
Środa: ^Pojwucotta", ..Pisiia h is to ry a 11 i część ikon- 

certtowó-bał etowa.
Operetka przy ul. Rajskiej.

Środa: „Miłość" i „Wesoły karawaniarz*.

P r z e g lą d  społeczny
Akcya cennikowa ceglarzy

W  dniu 7 'lipca odbyło się w  Krakowie po­
siedzenie komisyi cennikowej pracodawców  
wraz z delegatami robotników ceglarskich 
i Związkiem robotników budowlanych w  Polsce. 
Uchwalono podwyższyć dotychczasowa płace 
ula robotników cegiarskich pracu ących w  akor­
dzie o 15%, zaś dla dniówki o 20°/o.

Niemcy cenzuruj; poczt; polską  
na Górny S lą sK

Warszawa. (AW ). Pocztowe władze niemieckie 
zaprowadziły kontrolę listów wysyłanych do pol­
skiej części Górnego Śląska. Wszystkie listy wy­
syłane do województwa śląskiego, urzędy pocztowe 
kierują do urzędu kontroli, gdzie je otwierają i do­
piero potem puszeza ą w  dalszą drogę.

Warszawa. tTel. wł. „Naprzodu"). W  związku 
z powyższem doniesieniem dowiaduje się Wasz 
korespondent, że to postępowanie niemieckie jest 
sprzeczne z konwencyą polsko niemiecką, która 
gwarantuje zupeiną swobodę korespondencyi mię­
dzy obiema częściami G. Śląska. Rząd polski po­
czynił w tej sprawie odpowiednie kroki.

Debre s t a w  pnlSKo-wioskie
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Poseł polski 

w Rzymie p. Au ust Zaleski przybywa do War­
szawy w związku z zamierzoną reorgamzapyą pol­
skich placówek dyplomatycznych w Rzymie. W sfe­
rach rządowych panuje przekonanie, że obecne 
stosunki z Włochami układają się korzystnie i że 
nawiązano ścisły kontakt między Polską a Wło­
chami.

Polska przystąpiła 
do konwencyi haskiej

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Z dniem 4
bm. weszła w życie ustawa sejmowa o przystą­
pieniu Polski do konwencyi haskiej z 17 lipca 
1905, dotyczącej procedury cywilnej.

Uregulowanie granicy na 6, Śląsku
Warszawa. (A W ) Międzysojusznicza komisya 

graniczua obieżdżać będzie od 13 sierpnia do 
21 października gran cę polsko niemiecką na 
G. Śląsku w ceiu zbadania, czy granica ta od­
powiada potrzebom gospodarczym.

Konferencya małej ententy
Praga (P A T ) Jak podają „Nar. Listy" w cza­

sie konferencyi w Marienbadze z okazyi przy­
jazdu Pasicza będzie omaw a ia sprawa w-pói- 
nego postępowania na na oiiżs/em posiedzeń u 
Ligi narodów w Kwestyi mniejszości naro o,vo 
ściowych, oraz sprawa przed.użenia konwencyi 
Jugosławii z Czechosłowacyą.

r "

Międzynarodowa 
konferencya górników

Frankfurt (A W ). Międzynarodowy kongrrs gór­
ników rozpoczął 1 b. ni. obrady protestem prze­
ciw traktatowi wersalskiemu. Przewodniczący 
wskazał na ciężkie położenie Niemiec. Prezes 
niemieckiego związku górników wyraził sympa- 
tye dla strej kuj ących górników amerykańskich. 
Anglik Hode stwierdził konieczność gruntownej 
zmiany traktatu Wersalskiego i to w  jak naj­
bliższym czasie, ponieważ w przeciwnym razie 
niemożliwą będzie narodowa i międzynarodowa 
odbudowa świata.

Eilwese. (PAT. Radio). Międzynarodowy kongres 
górniczy nie zgodził się na udział w kongresie 
rosyjskich organizacyj górniczych, które należą do 
trzeciej międzynarodówki.

Dalsze gwałty faszystów
Rzym. (P A T ) W  Genui ponowiły się starcia. 

Zniszczono lokal redakcyi pisma „II Laboro".

Przegiąd gospodarczy
Giełda krakowska z 8 sierpnia

Waiuty i dewizy
D o la ry  St«Zjed 

„ k a n a d . 
F r a n k i  tran c .

, » belgijs 
, szwaj e

Funty szterlin 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„ czesko-si 
„ węgiers.
, duńskie 

Lei rumuńskit 
L ir y  włoskie

Waluta marRO vva
'  ia ió ra  (oan-motyi Czeki, przesazy i wpłaty

1 lipno Sondaż liapno Sprzedaż Transakcja
64 50  — 6650 ' — 6 4 5 0 — 6 6 5 0 — __
6 3 5 0 — 6 5 0 0 — 6 3 5 0 .— 6 5 0 0 — — •—

5 2 0 '— 5 3 5 — 5 3 0 '— 5 4 5 — 5 3 7 '—
5 0 0 '— 5 2 0 — 5 0 0 '— 5 2 0 — — •—

1 2 5 0 '— 1350  — 1250 ' — 1 3 5 0 — .— •—
2S-500 29-500 2 8 '5 0 0 2 9 '50 0 — •—

8 '5 0 9 '50 8 '50 9'5Q 8 '9 5
— '1 3 —  15 — 13 — — 1 4 '— 1 3 '75

153— 158 — 1 5 7 '— 1 6 2 '— 1 6 1 '7 5
2 '5 0 3 — 2.50 3 — — •—

! 1350— 1 4 5 0 — 1 3 5 0 — 1 4 50— — •—

3 5 '— 4 0 — ■40 — 4 5 — — •—

2 9 5 — 3 1 0 — 8 0 0 — 3 1 5 '— — •—

2 5 00— 2 7 0 0 — 2 5 0 0 — 2 7 0 0 — — •—

W a lu ta  m a rs o w a  |
Akcye bankowe. o tia r . zad an o T ra n z a k c y a  1

B a n k  P rz e m y s ł. !— V  em 6 0 0 — 7 0 0 —
Bana H ip o t e c z n y ................ 750— 8 5 0 —
B an u  M a ło p o ls k i.................... 6 5 0 — 7 2 5 —
Z ie m s k i B a n k  K r e d y t  , . 6 0 0 — 6 5 0 —
P o w szec h n y  B a n k  K re d y t. 3 5 0 — 4 0 0 —
A k c . B a n k  Z w ią z k . i - V I I 6 5 0 — 70 0—
Bank k o a u e rc y a in y  I — iV 4 0 0 — 4 5 0 —
B a n k  Z ie m . K re s ó w  Ł a ń c u t 600— 7 0 0 —
B an a  K re d . w  W a rs z a w ie 3 0 0 0 ’— 3 2 0 0 —
B a n k  Z  w ią z . S p ó łe k  Z a ró b . 2 0 00 '— 2 2 0 0 —

Akcye iow. nanm. i przem.
P .T .  H . 1— iV  e m ................... 6 5 0 '— 700 — 660—
„ K łib o r" — Ł .J .  B o rk o w s k i” — •— — •—
„ tm p e s " ............................... 1 7 5  — 2 2 5 —
„ P n a rm a "  (B . J a w o rn ic k i) 37 00  — 3900  —
„ P o is a i G lo o "  ................... 4 7 5 '— 5 7 5 —
C . H a r tw ig , P o zn a ń  .« . .  . — •— — •—
Z e g iu g a  P o t s a a ................... 2 5 0 — 3 0 0 —
Z ie ie n te w s k i i—i l i s m .  „e x " 4ŚUJ'— 50 00— 4 8 2 5 — 4900
W arsz. P a ro w o z y  i— h  em . 1 2 00— 1300— 12 50—
H . C e g ie ls k i, P o zn ań  I - V i l l  
„ P o tę g a "  T o w . h u ty  ż e l.

3 5 0 0 — 4 0 00 ' — 3 5 0 0 - 3 9 0 0
28.000 31 .00 0

, , t e u u e s z ' ' .................................. — •— — •—
„ T rz e m a ia 4* i — IV  e m . , . 1500— 17 00— 1 5 0 0 - 1 5 5 0
„ P o c is k ” ..................................... 7 5 0 — &50 —
A u t o m o t o r .............................. 1000— 1200—
P o ru a a a -G e m . S zcza ko w a 20 UJO— 22 3U0—
C ióraa . . . . . . . . . . . . 5 9 0 0 — 6 1 0 0 ł— 6 0 0 0 —
S ie rs za  ...................................... 6400— 6500  — 65 00  -  65 50
ie p e g e  i — I V ....................... 4 8 0 0 — 5 0 0 0 — 4 8 0 0 - 4 9 0 0
P o ts a a  N a f t a ........................... 1800— 19 00—
O U o s .......................................... — •— — •—
P e z e t ............................................. 8 5 0 — 9 5 0 —
T iu fe c z e  T rz e b in ia  . . . . 3 1 0 0 — 3 3 0 0 —
„ h ra a u s "  i — V  e m ............... 2 3 0 0 — 2 4 0 0 —
P o rc e la n a  Ć m ie ló w  . .  . . — •— — • _

F a h r . c u a ru  w  C h o d o ro w ie 3700'— 3 8 0 0 — 3 7 0 0 — 3750
i i ie k t r .  S ie rs za  i — i V  em . 1 1 00 '— 1 2 0 0 —

Teiegrarny giełdowe
Warszawa. 8 sierpnia. (PAT) Giełda. Milionów- 

ka trans. 1600, 1580, 4 i poł proc. Tow. kred.
ziem. za 100 rubli sprzedaż 235, kupno 230, 4 i pół 
proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek trans. 56 
i trzy  czw arte, 56 i pół, 5 proc. m.' W arszaw y 
trans. 235, 240, sprzedaż 245, kupno 240.

W aluty: Dolary Stanów Zjedn, trans. 6600, 
6530, 5510, sprzedaż 6630, kupno 6590, dolary 
kanadyjskie 6530, franki belgijskie 510, franki 
francuskie 538, 539, m arka niemiecka 9.35, 9.10.

Zurych. 8 sierpnia. (PAT) Zamknięcie giełdy. 
Berlin 70, Holandya 203.90, Nowy Jork 526, Lon­
dyn 23.46, P aryż  42.80, Medyolan 24. f 2 i pól, 
Bruksela 40.45, Kopenhaga 113, Sztokholm 137.25, 
Chrystyania 90, M adryt 81.80, Buenos Aires 191, 
Praga 12.90, Budapeszt 0.30, Zagrzeb 160, So­
fia 3-30, W arszaw a 0.08 i pól, Wiedeń 0.01, au- 
stryacka korona stempl. 0.01 i jedna czwarta.
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Skradziono
k a r tę  z w o ln ie n ia n a  n a z w i­
sko  W o lf  R e ib s c h e id  u r . w  r. 
1895 , k tó r ą  u n ie w a ż n ia  się. 

794
Maszynista

Zgubioną
k a r tę  p o w o ła n ia  n a  n a z w i­
sk o  H e n r y k  K ossek , u n ie w a ż ­
n ia  s ię , 794

d o s ko n a le  o b z n a jo m io n y  z k o m p re s o ra m i a m o n ia  
k a ln y m i m o to ra m i e le k try c z n y m i o p rą d z ie  z m ie n ­
n y m  do  ra f in e r y i n a fty  p o s z u k iw a n y . Z g ło s ze n ia  

do A d m in is tra c y i pod  „ R a f in e ry a * . 749

Zarząd „Targów W schodnich4 powierzył w yłączną sp ed ycyą  
ek sp on atów  w ystawow ych na ,

TARG! WSCHODNIE
firmie w e i W i W S i
C.HARTW I<3 tow. akc. i f-ia „P O L B 1  L“ s. a

791

U prasza s ię  p rzeto  P. T .  W ystawców z Krakowa i Zach. 
Małopolski, a b y  w  celu  w zorow ego przeprow adzenia trans­
portów w w agonach  zbiorowych, zech cie li z g ła sza ć  jaknaj- 
prądzej sw e  e k s p o n a t y  j e d n e j  z niżej p o d p is a n y c h  firm, 
które udzielają w szelk ich  daiszych  informacyj i przepro­

w adzają ek sp ed ycye .
C. H A R T W IG  T o w . A kc .

Kraków, Rynek 4o .
Firma „P©1.BAL“ S„ A.

Kraków, ul. Lubicz 2.
Telefon 1478. Telefon 2164.

■ ■• i ; : - '.-r, . , p . w

awiadamiamy naszych Klientów jak również 
wszystkich P. T. Przemysłowców i Kupców, 
że przyjmujemy

108 911 fl
(w Rosyi sowieckiej)

P O  C E N A C H  O R Y G IN A L N Y C H  
P O W S Z E C H N E  BIURO REKLAMY

„ P R A S A *
Kraków, Karmelicka 16. Tel. 20-86.

LABORATORYUM KOSMETYCZNE
FRANCISZKI BUDZIASZEK

Kraków, ul. Grodzka Ł. 3 
poleca wielki wybór bardzo twarzowych

P E R U Ż E K
nadających młodociany wygląd.

Na pro yineyę w ysyła s ię  za za liczką. 773
Przy zam ów ieniu u prasza s ię  n a d esła ć  zad atek .

Ceny konkurency jne. »«*»■■■

D Z IA Ł U  B IE L IŹ N IA N E G O :
o p o ło w ę  ta n ie j od  d z is ie js zy c h  cen r y n k o w y c h .  P o s ia d a m y  
w ię k s z e  zap as y  to w a ró w  z a k u p io n y c h  d a w n ie j, o d d a je m y  po  
c e n ie  w ła s n e g o  k o s ztu . R a d z im y  s k o rzy s tać  z o k a z y i, d o p ó k i 
zapasy  s ię  n ie  w y c ze rp n ą ,

Koszule męskie
g o to w e  d z ie n n e  le tn ie  z  do b re g o  z e f iru , m o d n e  d e s e n ie  z m a n ­
k ie ta m i i  k o łn ie rz y k ie m , cena  za  s z tu k ę  .  .  .  4 .2 0 0  M k
s tra n c u zk ie g o  z e f iru  .  .  ,  .  .
n a jle p s ze g o  g a tó n k u  .........................................
g o to w e  k o s zu le  n ocne z d o b re g o  m a te ry a lu
n a jlep sze g o  g a t u n k u .........................................
Kalesony białe z n a d z w y c z a jn e g o  m a te ry a lu  

„ „  n a jlep sze g o  g a tu n k u  » .
„ „ e le g a n c k o  w y k o ń c z o n e

4 .000
5 .100
3 .100  
3.601.
2.000 
2 .400  
4 .000

K oszule damskie wiedeńskie z haftami 
i wstawkami

od 3 .0 0 0  
1.200 

50 0  
300  

3 .700  
85 0  

2.900  
5 .000

„ A id a 4- za  s z t u k ę ........................................................ * . *
..B a rb a ra 14 z a  s z tu k ę  .  . . • .  .  ’ .  •
.S z w a jc a rs k ie 14 b a ty s to w e  z  k o ro n k a m i . . . .

„ w y żs ze g o  g a t u n k u ..............................................
S p ó d n ic z k i (h a lk i)  b a ty s to w e  z k o ro n k a m i . .
R e fo rm y  d a m s k ie  b ia łe , c za rn e , k o lo ro w e  
P o ń c zo c h y  d a m s k ie  c ie n k ie , c z a rn e , k o lo ro w e  . :
S k arp e tk i m ę s k ie  n a d zw y c za j trw a łe , c z a rn e , k o lo ro w e  .
O b ru s y  b ia łe  w  d esen ie , d u ż e  n a  6 osób . . .
R ę c z n ik i w a flo w e , t r w a łe  w  p ra n iu  g ła d k ie  
P rze ś c ie ra d ła  ( ro z m ia ru  2 m .) szer. n a tu ra l. w yższego  g a tu n k u  
K a p y  n a  łó ż k a  p ik o w e , k o lo ro w e  ła d n e  d esen ie  
K o łd ry  w a to w e  k r y te  s a ty n ą  n a  b ia łe j w e łn ia n e j w a c ie ,

n a jw ię k s z y  ro z m ia r  .............................................
„  w yższeg o  g a t u n k u ........................................................... od 14.000

C h u s tk i n a jm o d n . k ra ty , ró żn e  d e sen ie , w yższeg o  g a tu n k u
w ięk szeg o  r o z m i a r u .........................................................

w e łn ia n e  . . . . . .
C h u s tk i d u ż e  p u s zy s te  w e łn ia n e  z im o w e .
C h u s te c z k i d a m s k ie  b a ty s to w e , za  tu z in  
C h u s te c zk i d a m s k ie  k o lo r . zag r. .

„  m ę s k ie  s z w a jc a rs k ie j w e b y  
P łó tn o  b ia łe  n a  b ie liz n ę , za 1 m e tr

sz tu czk i ■ ,

3 .100  M k
3.700  „  
3 .5 0 0  „

' 4 .000  „  
do 3 .5 0 0  M k  

2.000 „ 
1 .000  „ 

900  „  
4 .600  „  
1 .000  „
3 .700  „  
7 .000

3 000  
7.800

ś liczn e  d e s e n ie 12.000

od  900  
15.000

10.000 
do 18 .000

5 .000
9.000 

5.8000 
12.500
4.000
5.000
5 .000  
1.200

18 .000
do

Sufenia trykotowa 4 .5 G0 Mk
Wysyłamy w p ro s t z fab ry k i, g o to w ą , p ię k n ą  d a m s k ą  s u k n ię  try k o t, n a d zw y c za j p r a k ­

ty c zn ą , n a d a ją c ą  się. n a  k a żd ą  fig u rę , ta d n ie  p rz y b ra n ą , w e  w s z y s tk ic h  
k o lo ra c h  . , 4 .500  M k

Szewiotowa suknia
g o to w a , p rz y b ra n a  i h a fto w a n a , p o d łu g  o s ta tn ie j rao d y , z n a jlep sze g o  s z e w io tu

o b s zy ta  ta ś m a m i w e  w s z y s tk ic h  k o lo ra c h  za , . 5 .600  M k
ta k a ż  spoctow.a lu b  z fre n d z la m i za , 7 .500  „
k im o n o w a  lu b  z k la p k a m i za  ,  10 .500  „
tu n ik o w a  . . . 12 .00 0  „
S p ó d n ic z k i s z e w io to w e , p lis o w a n e  6 .000  „

Bez ryzyka!
J e ś li s ię  coś n ie  p o d o b a , to  p rz y jm u je m y  z  p o w ro te m  i  z w ra c a m y  n a ty c h m ia s t  
p ie n ią d z e . Z a m ó w ie n ia  w y s y ła m y  p o c z tą  n a  n aszą  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za  z a lic z e n ie m  
(L  j .  p ła c i s ię  p rz y  o d b io rz e  to w a ru ) , m o ż n a  b ez  z a d a tk u . O p a k o w a n ie  i  k o s z ta
p rz e s y łk i n a  ra c h u n e k  z a m a w ia ją c e g o , l*> szta .p rzes .y łk i 6 0 0  M k . P rz y  z a m ó w ie n ia c h  
p ro szę  p o d a ć  n u m e r  noszon ego  o b e c n ie  k o łn ie rz y k a . P ro s im y  o w s k a za n ie  d o k ła d ­
nego a d re s u . 792792

Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  a d re s o w a ć  do

WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

z o- p.

WARSZAWA, ulica f. Żelazna L. 41,
P rz y je ż d ż a ją c y c h  do  s to lic y  u p ra s za m y  o oso b is te  p rz e k o n a n ie  się co do  n a szy ch  
w y ro b ó w  i cen . P ro s im y  żąd ać  nasz c e n n ik  d z ia łu  u b ra n io w e g o . Z a  n aszą  b ie liz n ę  
o trz y m u je m y  c o d z ie n n ie  w ie le  p o d z ię k o w a ń  od n a szy ch  k l ie n tó w .
K o o p e ra ty w o m , K ó łk o m  R o ln ic z y m , S to w a rz y s z e n io m  s p o ży w c zy m  s p e c y a ln e  w a ­
runki.

Reklam a dźwignią handlu!
fieda&ior aaezeiay: Sail| ___ ,
Nakładem Ludowei Spółka XYrSawjjJc*e£ M -mtm* w Krakowie.

Badafctar odpewdedztałny: Mayyaa JastoahstóL 
jBOicpg n  Krafrawfe, o jSeL W lfy


